
Gazeta Ubezpieczeniowa nr 30 (1405)  27 lipca – 2 sierpnia 2026 www.gu.com.pl

5ROZMOWA TYGODNIA

A
lek san dra E. Wy soc ka: – Mar -
ku, je steś zwią za ny z OVB
od 38 lat. Co mu si się wy da -

rzyć, że by w bran ży peł nej ro ta cji ktoś
zo stał w jed nej fir mie na pra wie czte ry
de ka dy?

Ma rek Zie le niew ski: – OVB da je
wol ność, sens i dłu go ter mi no we bez -
pie czeń stwo. Nie je ste śmy stan dar do -
wą kor po ra cją, w któ rej czło wiek ży je
od ra por tu do ra por tu. U nas współ -
pra cow nik jest nie za leż nym przed się -
bior cą w przed się bior stwie.

Nie do sta jesz pen sji ja ko pa sa star -
to we go, a po tem pre sji wy ko na nia pla -
nu. Sam de cy du jesz, ile chcesz
za ra biać, ile pra cy je steś go tów w to
wło żyć i kie dy chcesz mieć czas dla ro -
dzi ny czy na od po czy nek. Nie py tasz
o zgo dę. Bie rzesz od po wie dzial ność.

Czy ta ka wol ność nie jest tro chę
bez li to sna? Bez sze fa nad gło wą nie
ma też ko go wi nić za brak wy ni ku.

– Dla te go nie obie cu je my ła twych
pie nię dzy po dwóch ty go dniach szko -
le nia. Da je my lu dziom za wód na ca łe
ży cie, a nie po mysł na szyb kie do ro -
bie nie drob nych kwot.

W OVB są oso by, któ re współ pra -
cu ją z na mi 20, 25, 30 lat. Ja je stem
zwią za ny z fir mą od 38 lat. Ta kie sta -
że bio rą się z te go, że uczy my lu dzi
za wo du, wspie ra my ich i dba my
o nich. Nie po lu je my na „skocz ków”,
któ rzy dziś coś sprze da dzą tu, ju tro
tam, a po ju trze znik ną.

Ry nek wi dział już wie le obiet nic ka -
rie ry, któ re koń czy ły się zmia ną szyl -
du. Co w OVB jest twar dym do wo dem
sta bil no ści?

– OVB ist nie je od 1970 r., czy li
już 56 lat. Przez ca ły ten czas dzia ła
pod tą sa mą na zwą. Hol ding od lat
ma sie dzi bę w Ko lo nii, lo go rów nież
prak tycz nie od po cząt ku po zo sta je
nie zmie nio ne.

Klient i do rad ca po win ni mieć po -
czu cie, że sto ją na so lid nym mo ście,
a nie pon to nie spusz czo nym na wo dę
przy do brej po go dzie. OVB ten most
bu du je od de kad.

Je den do rad ca od ca łych fi nan sów
klien ta. To prze wa ga czy ry zy ko uda -
wa nia eks per ta od wszyst kie go?

– Klient nie chce cha osu. OVB
od po cząt ku dzia ła w mo de lu Al l -
fi nanz, czy li sze ro kie go do radz twa 
fi nan so we go. Je den do rad ca ma ro zu -
mieć róż ne ob sza ry fi nan sów klien ta:
ubez pie cze nia, za bez pie cze nie ro dzi -
ny, kre dy ty, le asin gi, oszczę dza nie,
pla no wa nie przy szło ści.

Nie cho dzi o to, że by znał każ dy
tech nicz ny szcze gół. Cho dzi o to, że -
by wi dział ca łość. W wie lu fir mach
każ dy do rad ca oglą da tyl ko frag ment

ukła dan ki. My chce my, że by klient
do stał peł ny ob raz.

Ana li za po trzeb klien ta by wa dziś
bran żo wym ry tu ałem do od ha cze nia.
Jak spra wić, że by nie by ła tyl ko for mu -
la rzem?

– Od mo men tu po wsta nia OVB
prze pro wa dza my ana li zę po trzeb klien -
ta. Za war tość i ko lo ry do ku men tu się
zmie nia ły, ale sens po zo stał ten sam:
naj pierw trze ba po znać sy tu ację czło -
wie ka, po tem pro po no wać roz wią za nia.

By li śmy w tym pre kur so rem na ryn -
ku eu ro pej skim, tak że w Pol sce, za co
wy róż nił nas Bu si ness Cen tre Club.
Sprze daż bez dia gno zy jest jak le cze -
nie bez ba da nia. Moż na tra fić, ale
moż na też bar dzo za szko dzić.

Jak od róż nić fir mę, któ ra bu du je
do rad ców, od fir my, któ ra tyl ko spraw -
nie re kru tu je sprze daw ców?

– Trze ba zo ba czyć, co dzie je się
po pierw szym eta pie en tu zja zmu. 
My nie bu du je my sprin tu, tyl ko ma ra -
ton. Pie nią dze są waż ne, ale w OVB
cho dzi też o ka rie rę, roz wój, po zy cję
i bez pie czeń stwo.

Klu czo wa jest umo wa do dat ko -
wa. Otrzy mu je ją każ dy współ pra -
cow nik awan su ją cy na sta no wi sko

kie row ni ka okrę gu. To nie jest ład na
de kla ra cja, tyl ko re al ny me cha nizm
za bez pie cze nia lu dzi, któ rzy chcą
bu do wać z na mi dłu go ter mi no wo.

Co kon kret nie do sta je ktoś, kto
trak tu je OVB jak za wo do wą dro gę,
a nie przy sta nek?

– Oso ba zwią za na z OVB co naj -
mniej 10 lat, któ ra skoń czy 57 lat, mo -
że przejść na sym bo licz ną eme ry tu rę,
ren tę OVB. Nie mu si cze kać do usta -
wo we go wie ku 60 czy 65 lat. W za leż -
no ści od zaj mo wa ne go sta no wi ska
przez okres 3 do 12 lat mo że otrzy my -
wać co mie siąc na leż ną ren tę w for -
mie pro wi zji.

Je śli ktoś z nas zgi nie w wy pad ku,
je go ro dzi na otrzy ma od szko do wa nie.

Je śli prze ży je wy pa dek, sam otrzy ma
od OVB od szko do wa nie za każ dy pro -
cent trwa łe go in wa lidz twa, aż do
2 mln zł.

Je śli po la tach chce za koń czyć
współ pra cę, sam de cy du je, kie dy, bo
u nas nie ma ogra ni czeń wie ko wych.
Wte dy mo że otrzy my wać ren tę
przez 3, 6, 10 lub 12 lat. Kwo ty wy no -
szą od 270 tys. zł do 1,3 mln zł, za leż -
nie od po zy cji zaj mo wa nej zgod nie
z Pla nem Ka rie ry.

Czy to nie jest sys tem dla nie licz -
nych, któ rzy doj dą wy so ko?

– To sys tem dla lu dzi, któ rzy bu du -
ją or ga ni za cję, roz wi ja ją ze spo ły, 
pra cu ją dłu go ter mi no wo i bio rą od po -
wie dzial ność. W wie lu fir mach czło -
wiek la ta mi bu du je port fel, re la cje
i struk tu rę, a gdy koń czy pra cę, koń -
czy się wszyst ko. U nas jest ina czej.

Je śli ktoś jest ak tyw ny, OVB ca ły
czas wy pła ca na li cza ne pro wi zje.
A je śli ja ko dy rek tor kra jo wy wy -
cho wał w swo im ze spo le ko lej nych 
bez po śred nich dy rek to rów kra jo -
wych, za każ de go przy słu gu je mu ren -
ta dy rek to ra kra jo we go do kwo ty
po wy żej 400 tys. zł rocz nie. Nie ma
ogra ni cze nia licz by ta kich rent. 
To po ka zu je, że opła ca się nie tyl ko
sprze da wać, ale też roz wi jać lu dzi.

Naj bar dziej so cjal na fir ma w bran -
ży pro wi zji i ran kin gów. Nie bo isz się,
że to brzmi zbyt moc no?

– Bio rę za to od po wie dzial ność.
OVB łą czy przed się bior czość z re al -
nym za bez pie cze niem dłu go ter mi no -
wym. Da je wol ność, ale nie zo sta wia
czło wie ka sa me go na lo dzie. Da je
moż li wość wy so kich do cho dów, ale
też me cha ni zmy ochro ny w trud nych
sy tu acjach.

Kto po wi nien trzy mać się od OVB
z da le ka?

– Ktoś, kto szu ka ła twe go skró tu.
OVB nie jest miej scem dla lu dzi, któ -
rzy chcą szyb ko za ro bić pro wi zję
i iść da lej. To or ga ni za cja dla osób,
któ re ma ją ener gię, chcą się roz wi jać
i nie bo ją się od po wie dzial no ści.
Spraw dzi się tu czło wiek, któ ry nie
chce żyć w ryt mie kor po ra cyj nej pre -
sji, ale ro zu mie, że wol ność wy ma ga
dys cy pli ny. Ktoś, kto chce za ra biać,
ale nie kosz tem re la cji z klien tem.
Ktoś, kto nie szu ka pra cy na chwi lę,
tyl ko za wo du na ca łe ży cie.

Dzię ku ję za roz mo wę.
Alek san dra E. Wy soc ka

38 lat w jednej firmie? To nie przypadek 
Rozmowa 
z Markiem
Zieleniewskim,
super senior
dyrektorem
krajowym OVB

Klient nie chce chaosu. OVB od początku

działa w modelu Allfinanz, czyli szerokiego

doradztwa finansowego. Jeden doradca 

ma rozumieć różne obszary finansów

klienta: ubezpieczenia, zabezpieczenie

rodziny, kredyty, leasingi, oszczędzanie,

planowanie przyszłości. Nie chodzi o to,

żeby znał każdy techniczny szczegół.

Chodzi o to, żeby widział całość.


